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MONARCHI A AUSTRYACKA,

Rzecz u riedow a .i
W J e d e p ,  14. kwietnia. Dnia 15. kwietnia 1854, wyjdzie w c. k. 

nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XXX. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 84. Rozporządzenie ministerstwa finansów w porozumieniu z mi- 

nisteryami spraw zewnętrznych i sprawiedliwości z dnia 8. kwie­
tnia 1854, — obowiązujące dla Wszystkich krajów7 koronnych —
0 zastosowaniu §§. 1, B i 57 ustaw z 9. lutego i 2. sierpnia 1854. 

Nr. 85. Dekret ministerstwa finansów' z dnia 10 kwietnia 1854, —
obowiązujący dla wszystkich krajów —  tyczący się zastosowania 
przepisu z dnia 14. lipca 1853 do armii, względem asygnowania
1 zastanowienia płac urzędników publicznych.

Nr. 86. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia
11 kwietnia 1854, obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych
z wryjątkiem Pogranicza, —  tyczące się uwolnienia płac pensyo- 
now7anych oficerów i Stron wojskowych od gminnego dodatku do 
podatku dochodowego.

W i e d e ń ,  15. kwietnia. Dnia 16. kwietnia 1854 wyjdzie w 
k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 

XXXI. zeszyt dziennika ustaw państwa.
Zeszyt ten zawiera pod 

Nr. 87. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości, naczelnej komendy armii i najwyższej władzy poi - 
cyjnej z dnia 11. kwietnia 1854, którem się znosi stan oblężenia 
w W ęgrzech, następnie w Województwie Serbskiem i w Tenie- 
skim Banacie.

Nr. 88. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości, tudzież najwyższej władzy policyjnej z dnia 11. kwie­
tnia 1854, —  obowiązujące dla królestwa Węgier, Województwa 
Serbskiego i Temeskiego Banatu, —  względem prawomocnoś* i 
najwyższego patentu z 24. października 1852 i ministeryalnego 
rozporządzenia z 29. stycznia 1853 w tych krajach koronnych. 

N r.  89 Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości, naczelnej komendy armii i najwyższej władzy policyjnej z 
dnia 11. kwietnia 1854, którem sie znosi stan oblężenia w króle­
stwach Galicyi i Lodotneryi, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 
* w Księstwie Bukowiny.

Nr. 90. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości, tudzież najwyższej władzy policyjnej z dnia 11. kwie­
tnia 1854, —  obowiązujące dia królestw Galicyi i Lodomeryi, dla 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego i dla Księstwa Bukowiny —  
względem prawomocności najwyższego patentu z 24. października 
1852 i ministeryalnego rozporządzenia z 29, stycznia 1853 w 
tych krajach koronnych.

S p raw y  k ra jow e .
" ' i e d e ń , 15- kwietnia Jego c. k. Apostolska Mość raczył 

najwyższ.em postanowieniem z 13. marca r. b. nadać najłaskawiej 
opróżnioną prKy lwowskim fakultecie chirurgicznym katedrę teore­
tyczno-praktycznej akuszeryi i połączony z tą posadą prymaryat 
lwowskiego zakładu położniczego Doktorowi Ferdynandowi Weber, 
dotychczasowemu substytuow anemu c. k. lekarzo wi obwodowemu w 
Żółkwi. ( W  Z .)

R ozporządzenie c. k. m inisteryów  spraw  w ew nętrznych  i  

,v/ 'ruwierJJśwości , n a cze ln e j kom endy arm ii i n a jw yższe j w ła d zy  
\icy jilej  z dnia  1 1 • kw ietnia  1 8 5 4  * ') , ktorein się znosi stan 

® żenią w Królestwach Galicyi i Lodomeryi, w W. księztwie Kra- 
wskiem i w księztwie Bukowiny.

) Z aw arte  w  wydanym 16. kw ietn ia 1854 r .  XXXI. zeszycie dzicn. ustaw  paiistw a 
1 r, 1854 pod Nr. 89.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowieniem 
z d, 9. kwietnia r. b. najłaskawiej rozporządzić:

1) Począwszy od 1. maja r. b. znosi się stan oblężenia w k ró ­
lestwach Galicyi i L odom ery i , w W . księstwie Krakowskiem i w 
księstwie Bukowiny.

Z tym dniem mają przeto przynależne władzy i sądy cywilne 
w tych krajach koronnych wejść w przysłużający im zwyczajny za­
kres działania i objąć należące do nich sprawy i czynności u rzędo­
we sprawowane dotychczas przez władze wojskowe i sądy cywilne.

2} Toczące się jeszcze obecnie lub z toku wypaść mogące 
wojenne sądowe śledztwa przeciw osobom cywilnym mają sądy wo­
jenne ile możności jak  najprędzej ukończyć i załatwić.

Bach m. p. Krauss m. p. Bamberg m. p. Ken.pen m. p.
( W .  Z . )

W ie d e ń , 14. kwietnia. Dla zbiegu okoliczności niepomy­
ślnych okazał się brak żywności nietylko w stronach wschodnich, 
tecz także i zachodnich Galicyi. Brak ten sprowadziły częste w y­
padki elementarne, niepomyślne żniwa w krajach koronnych' i w o- 
ściennem królestwie polskicm, a wkońcu i wydany ze strony ces. 
rządu rosyjskiego zakaz wywozu zboża z królestwa polskiegó. Rze­
czą jednak niezaprzeczoną, że po części przyczyniła sie do tego 
gnuśność i w strę t  do pracy niektórych w arstw  ludności tamtejszej.

Jego c. k. Apost. Mość raczył najw. postanowieniem z 26go 
lutego r. b przyzwolić dla wsparcia niemogących się wyżywić we 
wschodnich obwodach Galicyi zaliczkę w sumie 60.000 złr. ze skar­
bu publicznego, a to dla najpotrzebniejszych tej pomocy, tudzież za 
opłatą 4°/0 od wypożyczonego kapitału należycie zabezpieczonego i 
za poręczeniem gmin całych. Zw rot nareszcie tej pożyczki nastąpić 
ma po upływie jednego roku lub najwięcej dwóch lat, i pod tym 
warunkiem, że wynagrodzenie eraryalnych zapasów grysu nastąpić 
ma tymczasowo z wypłat przyzwolonych zaliczek, a to z galicyj­
skiego funduszu wsparcia poddanych odpowiedzialnego w ogólności 
za tę pożyczkę, i jak  tylko fundusz pomieniouy wzmoże się i ustali.

Dla zachodnich obwodów Galicyi raczył Jego c. k. apost. Mość 
przyzwolić pod temiż sainemi warunkami i w takimże celu najwyż­
szem postanowieniem z i3 .  marca r. b. podobną zaliczkę w  sumie
20.000 złr.

Ważną w tym względzie jest jeszcze i ta okolicznnść, 4c h a n .  
del zbożowy w okręgu krakowskim polegający potąd na koncesyach 
ułatwiono teraz zupełnie, a to zgodnie do istnących w tej mierze' 
prawuych przepisów w calem państwie austryackiem.

Również zajął się krakowski prezydent krajowy zaprowadze­
niem zakładu spichrzów gromadzkich niezbędnych w latach nieuro­
dzaju, a usiłowania w tym względzie znacznie już  ułatwiły ten za­
miar.

Dla Bukowiny nie wydano potąd żadnych w tej mierze oso­
bnych rozporządzeń, bowiem aż do tej chwili nie doznano tam je ­
szcze niedostatku zboża.

Co się zaś tyczy krajów koronnych Austryi niższej (z  w y­
jątkiem Wiednia, o którem-lo mieście już  dawniej pamiętano), Au­
stryi wyższej, Salcburga i Styryi, tedy nie widziano potrzeby po­
chwycenia dalszych środków szczególnych, chociaż nie można tego 
przemilczeć, że właśnie w tych prowincyach pogranicznych, a mia­
nowicie w Austryi wyższej podniosły się az nazbyt ceny zboża z 
przyczyny powiększonego agio od srebra i różnych spekulacyi w tej 
mierze. C. k rząd powziął więc kroki stósowne, iżby za czynną ile 
tylko być może pomocą towarzystwa parowej żeglugi na Dunaju do­
starczano do pomienionych krajów koronnych zapasów zboża nagro­
madzonych w okolicach naddunajskich.

Ze wszystkich jednak prowincyi pogranicznych ucierpiał Tyrol 
najwięcej. Poszło to z przyczyny potrzebnego zaprowiantowania mia^ 
sta Inspruka, zarazy winogron w dolinie Adygi i niedostatku w po-, 
wiecie pogranicznym Reutte, gdzie rząd musiał nieść pomoc mie­
szkańcom podupadłym.

Dla dostarczenia zapasów mąki kukurudzianej na potrzeb mia­
sta Inspruku raczył Jego c. k. apost. Mość najwyższem postanowie­
niem z 31. stycznia przyzwolić na bezprocentową pożyczkę w  su­
mie 30.000 z łr .  z odnoszącego się funduszu tyrolskiego i na czat* 
6ciu miesięcy.

Co się zaś tyczy szkody poniesionej z przyczyny, zarazy na 
winogrona w dolinie Adygi i przedłożonej przez poszkodowane gmi­
ny proźby o darowąnie podatku, tedy pertrak tacye  w tej mierze .od*
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bywają się w należytym porządku, i przyjdą już  niezadługo do u- 
końezenia. Rozumie się też, że miano tam wszelki wzgląd przy te ­
gorocznym poborze podatków, i że sprawę tę popierano według 
słuszności.

Na korzyść i dla lepszego wsparcia ludności w pogranicznym 
pomiecie ftdfftte rozpoczęte będą wkrótce prace około budowy go­
ścińca przez Feru, przez-co uciśniętej niedostatkiem ludności na­
stręczy się łatwy zarobek. (I>. k. a .)

Anglia .
( S p r a w y  iz b y  w y ż s z e j . )

L u n d ;  ir • 11. kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
wyższej zmrócił lord Lyudhur&t uwagę rządu na obiegającą od dwóch 
dni pogłoskę, że  władze rosyjskie skonfiskowały elekta ambasadora 
angielskiego zostawione w Petersburgu. Lord Lanatlow nc  odpowie­
dział, że o ile mu wiadomo, nieotrzymał sekre tarz  spraw zagrani­
cznych żadnej podobnej wiadomości, a dopóki urząd zagraniczny nie 
uwiadomiony o tern, nieda się nic pewnego powiedzieć. Lord Lynd- 
hurst  sądzi,  że S ir  G. H. Seymour opowiadał to snin kilku lordom 
w izbie obecnym. — Lord Lansdo icne  odpowiedział, że S ir  Sey­
mour mógł otrzymać wiadomość o teni, ale rząd niema żadnej.

Jeden z dzienników angielskich zapewnia, że pozostałe w Pe­
tersburgu i-ffekta pana Seymour opieczętowano i oddano pewnemu 
domowi handlowemu do przechowania; o koniiskacyi więc niema 
inowy. W edług doniesienia w Indep. belge , poległ francuski pod­
pułkownik H ieu  podczas rekognoskowania przedsięwziętego ze s tro­
ny Turków  na lewyin brzegu Dunaju. Z . )

Francy a.
(W iadom ości potoczne z  P aryża .)

P a r ) / ,  9. kwietnia. M onitor  ogłasza raport wice-admirała 
Hamel.n naczelnego wodza floty w Oryencie, o odbytem na dniu 19. 
marca uroczystem poświeceniu obrazu o lejnego, przedstawiającego 
Najś. Pannę Maryę, patronkę majtków . a który Cesarz ofiarował w' 
podarunku okrętowi admiralskiemu „Ville de l 'a r is“ . Po przemowie 
jałmuziiika okrętu admiralskiego mianej w obec wszystkich jałinu- 
żników i deputacyi rozmaitych o k rę tó w , odśpiewano najpierw hymn 
m ajtków: A ve M aria a teilu!  a w końcu : D o m iu c , a a fauni fa c  
Im p er a tor cm ! (  W . Z .)

(D ep e sza  z  M alty.)

Depesza z Malty z d. 7. kw ie tn ia , 7. god. wieczór donosi o 
ciągiem przybywaniu okrętów i wojsk francuzkich. Wojenne paro­
sta tk i „Canada“, „ P a n a m i ,  „Cafarelli‘‘, „Laplace“, „Veloce“ , „Bran- 
donu, „E cla ireur“ , Monette“, ,,CoIignyu, „Gorgone“, „Meleoreu i pa­
rostatek  transportow y „Egyptien“ zawinęły kolejno d o  p o r t u  L a v a  
lette w drodze z Tulonu lub Marsylii Fregata parowa „Asniodee* 
przejeżdżała dnia poprzedzającego o god. 4. wieczór nieprzerywając 
podroży do Galii joli. Angielski okrę t  wojenny „Vulcnn“ odpłynął 
zrana d. 7. kwietnia z 44tym i częścią 50. pnłku piechoty. (Z c i t .)

(R egulam in w ystaw y parysk iej.)

P a r y ż ,  9. kwietnia. Organ urzędowy wspomina w y raźn ie , 
że książę Napoleon jako prezes komisyi wystawy powszedniej kie­
rował osobiście obradami nad ogłoszonym przedwczoraj regulaminem, 
o którym wyraża sie nas tępn ie : „Regulamin ten zawiera najkorzy­
stniejsze postanowienia tak dla francuskich jak  i dla zagranicznych 
uczestników wystawy. W szystkie  ich wyroby będą zarówno trak to ­
wane i bezpłatnie p rzew o żo n e , a mianowicie francuskie z miejsc 
utworzenia, obce zaś od granicy. Dla przywozu wyrobów zagrani­
cznych ustanowiono rozmaite ułatwienia ; wzorom i wynalazkom zape­
wniono jaknejskuteczniejszą ochronę, słowem niczego niepoininięto , 
by odpowiedzieć wielkiemu zadaniu wystawy uniwersalnej. ( Z e i t J

(W iad om ości p o to cz n e .)

P a r y ż , 7. kwietnia. M oniteur  zawiera sprawozdanie mini­
s tra  marynarki do Cesarza, tyczące się zabezpieczenia dla floty 3000 
kanonierów. Minister proponuje, ażeby zaprowadzić dwie przygoto­
wawcze sskoły  w Brest i Toulon na okrętach z bateryą krytą, a zaś 
na pokładzie liniowego okrętu by umieścić szkołę aplikacyjną. Oprócz 
tego radzi przyzwolić pewne przywileje dla skrętowych kanonierów, 
ażeby ułatwić ich rckrutacyę i w yksz ta łcen ie ,  a osobistą korzyścią 
zniewolić do służby. Dekret cesarski pochwala propozycye m in is tra ,  
organizuje szkoły i reguluje stan kanonierów okrętowych

Akademia francuska mianowała na drugie półrocze 1854 hrabię 
Salvandy swym dyrektorem.

Dziennik P a tr ie  zapew nia , że do eskadry Bałtyckiego morza 
będzie dodana dywizya okrętowego w o jsk a ,  złożona z  22  kompanii 
piechoty i 3 bateryi artyleryi marynarki

Z Lille donoszą , że w dworcu kolei żelaznej panuje wielk 
ruch. T rnnjporta  odchodzą nieustannie , a zbywające wagony ode­
szły do Douai dla przewiezienia kompanii 1200 strzelców do Mar­
sylii , zkad wypłyną na morze.

JSiemce.
(S p rostow an i* .)

B er lin  ,  12. kwietnia. P reua. koreaji. p isze :
„Niektóre gazety zawierały w ostatnich dniach wiadomość, że 

gabinet W iedeński odrzucił projekt umowy między Prusami i Austryą, 
na k tóry  się w Berlinie zgodzono. Doniesienie to je s t  mylne , bo 
odpowiedź z Wiednia nienadeszła do dziś dnia. Jeżeliby ztamtąd 
jakiej zmiany zażądano, to jednak można z pewnością u trzym yw ać, 
że porozumienie się względem wszystkich głównych punktów nieu-

citrpiałoby na teni i że cała ta sprawa będzie w krótkim czasie po­
myślnie załatwiona. ^ 4  j j '  ] j (  z . )

Dania.
(W iad o m o śc i  z m orza  B ał tyck iego .)

Telegraficzna depesza, zamieszczona w Hamb, N ach. z Kopen­
hagi 12. kwietnia, jest następującej osnowy:

„Angielska flota opuściła zatokę Kjóge. Paropływem Daunt- 
leis“ nadeszły dziś rano do admirała piumridge depesze. I od Re- 
wlem niema już wiele lodu.“

Podczas wielkiej burzy, która panowała dnia 7.. znajdował się 
angielski liniowy okręt „Cressy“ o 80 działach, stojąc) w zatoce 
Kjitge, w uielkieiii niebezpieczeństwie. Burza zerwała łańcuchy ko 
twiczne i popędziła okręt t  wielka gwałtownością ku szwedzkiemu 
wybrzeżu. Z wielką pracą i dopiero po rozpięciu kilku żagli, ró ­
wnie jak  zapomocą paropływu i śruby dostał się okręt znowu na
swoje stanowisko.

Dnia 10. w południe odpłynął francuski liniowy okręt „Austcr- 
Iitz“ z HelsingOr na północ, dla dostania się przez wielki Bełt do 
angielskiej floty.

( D e p e s z e  te leg ra f ic zne . )

K o p e n h a g a , 11. kwietnia. Depesza telegraficzna dzienni­
ka H am burger J\achrichten  z dnia dzisiejszegn tak opiewa : „Flota 
angielska odpłynie ju tro  zrana z pewnością z zatoki KiOge do Got- 
landyi. Okręt „Austcrlitzu oczekiwany co chwila ‘‘

Depesza telegraficzna Hamb. Koresp. z tego samego datum 
donosi:

„Cała załoga floty angielskiej otrzymała rozkaz udać się ju tro  
na jiokład, gdyż ina flota odpłynąć. Mówią, że najbliższym ce­
lem jej podróży jes t  Gotlandya.** (A bbl. W. Z .)

Rosya.
(D z ie rż a w a  w io sek  p o d d a iiczy ch  z n ie s io n a .)

P etersb u rg ;, 4. kwietnia. Temi czasy wydała rada cesar­
ska rozporządzenie nader ważne dla poddańezych wieśniaków, po­
dług którego uiewolno odtąd właścicielom dóbr w zachodnich i bia­
łoruskich jtrowincyach wypuszczać w dzierżawę żadnej wsi zamie­
szkałej przez takich wieśniaków. Zawarte już ugody dzierżawne sa 
jeszcze ważne na teraz, ale niemogą być więcej odnawiane; nato­
miast wolno tym właścicielom dóbr, których ugody dzierżawne sk u r ­
czyłyby się zaraz po ogłoszeniu tego rozporządzenia, wydzierżawić 
jeszcze raz  swoje posiadłości ale najdalej po 1. stycznia 1857, aże­
by mieli czas uporządkować swoje interesa. Na fabryki, grunta u- 
prawne (bez pańszczyzny), stawy rybne itp. nierozciąga się to roz­
porządzenie, i ma jak  się zdaje, na celu tylko doisz. uUeu.e losu 
chłopom , niedozwalając wynajmować ich innym panom. Jeźli więc 
właściciele takich poddanych nie są w stanie sami ich zatrudnić lub 
w jak-kolwiek sposób dla siebie uzyć , tedy łatwo byc może, że nie­
jeden skłoni sie obdarzyć ich wolnością pod korzystnemi dla obu 
sfron warunkami. Tym sposobem ograniczono prawo właścicieli dy­
sponowania poddanymi, a poddanym nastręczono sposobność uwol­
nienia się od poddi.óstwa. ( W .  Z . )

I&sfteztwa ladduna jsk ie .
( W i a d o m o ś c i  z  w i d o w n i  w o jn y  n a d  D u n a j e m .  —  P o w s t a n i e  g r e c k i ® . )

Z widowni wojny n a d  Dunajem donosi: ^Soldatenfreund:a
Od dnia 27. z m. niebyło z wielkiej W ołoszczyzny żadnyeh 

ważnych wiadomości. W ojska rosyjskie przybywające gościńcem z 
Fokszan do Bukaresztu idą bez zwoki do Dzurdżewa i Kalaraso 
Nad niższym Dunajem zakładają kilka nowych lazaretów, ale wszyst­
kich chorych, których można transportować, odwoza do głównego 
lazaretu w Bukareszcie. Na slacyi w Plejeszti między Fokszanami 
a Bukaresztem zakładają także nowy lazaret i wielki dom transporto­
wy. Położone po obudwóch brzegach najniższego Dunaju ku ujściom 
Suliny twierdze Gałacz, Reni, Izmaiłów, Maczyn, Isakczę iT u lc z ę fo r -  
tyfikują Bosyanic na wielki rozmiar. Obawiają się widocznie ataku nie­
przyjacielskiej flotyli, klóraby nadpłynne mogła ujściem Suliny; dowia­
dujemy się bowiem, że sie dotychczas niepowiodło Rosyanom zata­
rasować Dunaj wiclkieini kamieniami i innenii tamami; silny prąd 
rzeki zrywa podobne sztuczne roboty regularnie juz  w dwunastu go­
dzinach a inżynierowie rosyjscy zaniechali ju ż  jak  słychać tę bezo­
wocną robotę. Pochody wojsk do Dobruczy już  usiały ; ostatnie od­
działy stanęły załogą w twierdzach powyżej wymienionych.

Jasną jes t  rzeczą, że trzy  dywizye piechoty i jedna dywizya 
kawaleryi, k tóre wkroczyły do Dobruczy, niezostaną bezczynne na 
tym półwyspie szczególnie na wiosnę bardzo niezdrowym. Zadanie 
tej armii operacyjnej niejest bynajmniej dwuznaczne i zależy na tent, 
ażeby jak  najprędzej opanować gościniec wiodący do Basarczyku, by 
zmusić naczelnika tureckiego do cofnięcia prawego skrzydła swej 
armii do Warny. Aż do 2. b. m. trw ały  walki u przyczółka mostu 
pod Czernowodą i R assow ąbez stanowczego rozstrzygniecie; dowia­
dujemy się z pewnego źródła, że Rosyanie aż do 3. kwietnia nieu- 
derzali na wał Trajana. Lewe skrzydło armii rosyjskiej stoi jeszcze 
w Babadagli i opiera się aż o Dunaj Centrum korpusu operacyj­
nego je s t  w Hirsowu i sięga aż ku Czernowodzie. Owe ośm tysięcy 
wojska, które dnia 1. i 2. kwietnia zamierzyły atak na Rasowe, na­
leżą do dwóch dyw iz ji  stojących obozem pod Kalarassem i mających 
do dyspozyci rosyjską flotę na Dunaju. Na wał Trajaua uderzą Ro­
syanie zapewne dopiero gdy im się powiedzie przepraw ić w wielkiej 
Wołoszczyznie na prawy brzeg Dunaju, by turecką armię, która  się
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właśnie szańcuje na dwóch gościńcach wiodących do Sylistryi, zaata­
kować z frontu a oraz zagrozić dywcrsyą lewe skrzydło. Na linii 
Dunaju nie przedsięwzięto aż do 4. b. ni. żadnej ważniejszej ope- 
racyi wojennej, zdaje się, że obydwie strony ściągają swoje wojska 
by stoczyć walną bitwc.

W  Warnie wysadzono na ląd już 12.000 świeżego wojska. 
W  Adryanopolu pracują bez ustanku nad urządzeniem wielkiego o- 
bozu w parku starego seraju; kopią tam ośm nowych studni. W Sofii 
dopuścili się Bassibozuki (wojsko nieregularne) znowu karygodnych 
excesów. W  ogóle są Arnauci prawdziwą plaga ludności bułgarskiej. 
Przed kilkoma dniami wypłacono armii naddunajskiej cześć zaległe­
go żołdu. —  Doniesienia z Epiru potwierdzają dawniejszą wiadomość, 
ze komunikacja miedzy załogą Arty a główną kwaterą Russeim Ba­
szy w Prewezie zawsze jeszcze sie utrzymuje, a insurgenci na go­
ścińcu między Arta a Prewezą kilkakrotnie zostali pobici. Naczel­
nicy oddziałów powstańczych niemają przeto między sobą żadnej ko- 
munikacyi. Busseim Basza wyruszył do Janiny.

— O zajęciu Tulczy przez wojska rosyjskie donosi fSicben- 
biirger B o le  następujące szczegóły: Dnia 20. marca o czwartej go­
dzinie popołudniu rozpoczęli Turcy  z baferyi wybrzeżnej pod Csatal 
ogień na przeciwległe baleiye rosyjskie. Kanonada z obydwóch 
stron trwała aż do pół do siódmej. W ciągu tej kanonady mieli 
Turcy  tylko dwóch rannych a ich baterya niezostała uszkodzoną.—  
Zaraź z początku tej kanonady przeszyły cztery rosyjskie kule a r­
matnie angielski okręt kupiecki o trzech masztach „Belindon“ , k tó­
ry blisko 400 kroków poniżej bateryi tureckiej stał na kotw icy, i 
tak z całym ładunkiem zatonął. Ten okręt był wyładowany kukuru- 
dzą z Gałaczu. Kapitan okrętowy raniony także od wystrzału ka­
rabinów ego wysiadł z swą załogą okrętową i pilotami na barkę i 
przepraw ił się za skinieniem Rosjan na stronę rosyjską zkąd go od­
staw iono do lsmaiłowa, gdzie się jeszcze obecnie znajduje.

(A bdb . W . Z J
( W i a d o m o ś c i  z  t e a t n t  %vojny w  L l o y j d z i e . )

W i ^ d t ń ,  9 kwietnia. Z  widowni boju nad Dunajem nieo- 
trzymano żadnych wiadomości ważniejszych , chociaż sprawozdania 
z Bukaresztu sięgają po dzień 9. kwietnia. Twierdza Kustendże była 
jeszcze 7go w mocy Turków, a Rosyar.ie nie porobili żadnych kro- 
■ ow stanowczych dla jej zdobycia. Znaczny oddział z korpusu je ­
nerała Liidersa ruszył ku wybrzeżu morskiemu, które z największą 
usilnością fortyfikują. U wałów Trajana stoją wojska bezczynnie. Od
2. kwietnia nie widać już było podjazdów rosyjskich. P rzy  ujściu 
Dunaju, a mianowicie ramienia nazwy św. Jerzego budują dwa ka­
sztele. Między Kustendże i jeziorem Ramsin zakładają obóz dla
20 .000  żołnierza. Dnia 1. kwielnia ściągnął Omer Basza z okrętów 
tureckich przez Kustendże znowu 3000 żołnierza i 20 dział; woj­
sko to przybyło z Konstantynopola. W  Widdyniu ogłoszono buletyn, 
według którego chciały wojska rosyjskie wykonać dnia 1, kwietnia 
rekonesans przeciw Rassowie, lecz przednie straże tureckie w strzy­
mały je w dalszym pochodzie; wojska te cofnęły się po krótkiej 
utarczce i nie nacierały na stanowiska tureckie. 7. kwietnia alar­
mowano obsaczający korpus rosyjski pod Kalafatem. Upewniano, ja ­
koby Turcy zamierzali przełomać linię obserwacyjną. Jenerał L i- 
prandi udał się na linię posterunkową i kazał ją  wzmocnić; przeciw 
obozowi tureckiemu wysłano kilka kolumn dla rozpoznania stano­
wisk nieprzyjacielskich, a na kilku punktach przyszło z Turkami 
do walki. Walnej utarczki nie było. Jedna połowa korpusu obsacza- 
jącego stała przez całą noc pod bronią. Doniesienia z Orszowy z 8. 
nie wspominają nic jeszcze o wkroczeniu Iiosynn do Serbii. To ty l­
ko pewna, że przednie straże rosyjskie stoją już od 8miu niedziel 
wzdłuż całej linii Dunaju na granicy serbskiej.

Dziennik Sicbcnb. B ole  zawiera dalsze niektóre szczegóły o 
dokonanej dnia 23. z. m. przeprawie Rosyan za Dumaj pod Tulczą: 
Jak  wiadomo, wznieśli byli Turcy po prawym brzegu Dunaju bate- 
r yę, którą  sami Rosyanic uznali za bardzo niebezpieczną. I za po­
m o cą  tej tylko bateryi zdołali Turcy z bardzo małą w porównaniu 
siłą 'Utrzymać się przeciw przeważającym siłom rosyjskim i przy­
wieść je o takie straty . O stratach stron obydwóch nie ma nic je­
szcze pew nego, lecz zw ażyw szy , że Turcy ukryci po-za mocnemi 
szańcami strzelali do niczcm nie zasłonionycli kolumn rosyjskich, 
które  podczas ataku na okopy pod Tulczą wystawiały się z zimną 
odwagą na gęsty ogień karabinowy od 10 godziny zrana aż prawie 
do północy, tedy rzeczą pew ną, że atak na szańce tureckie musiał 
być uporczyivy i krwawy. Honor więc oręża rosyjskiego nie odniósł 
żadnej skazy, lecz zato przypłacili Rosyanie zwycięztwo wielkiemi 
ofiarami. Przyznać też  po trzeba , że i Turcy walczyli z największą 
odwagą, encciaż niestosowne siły ich wojskowe nie mogły im sku­
tku poinyśflleg.0 r  01 o w a ć. Z tego wszystkiego okazuje się widocznie, 
że Rosyanie mają  do czynienia z przeciwnikiem bitnym i nie ustę- 
pującym z placu tak łatwo.

Szumli donoszą z 31. m arca ,  że poczyniono tam już  świe­
tne przygotowania dla przyjęcia Sułtana w miesiącu maju. 23. przy­
były do Szumli kuryery od Mustafy Baszy z Maczyna z tern donie­
sieniem, że Rosyanie porobili wszelkie przygotowania do przepra­
wienia się pod Ibraiłowem za Dunaj. Omer Basza zwołał natych- 
" ,,ast radę wojenną, na której postanowiono, iżby Mustafa Basza co- 
1 • si? z Dobruczy aż do wałów T ra ja n a , jeźliby przeprawa Ro­

syan nastąpić miała jeszcze przed przybyciem wojsk sprzymierzo- 
nyc ') w którym-to razie ograniczyć się ma tylko na obronie tego 
stanowiska. Równocześnie wysłano wszystkie rezerwy z pod Szumli 
ku wałom Trajana, dokąd też wyruszyły wojska tureckie i egipskie,

które wyładowały pod Warną. Omer Basza udał się 30go de Ba- 
barczyku.

—  „Gazeta KronsztadzkaK prostuje pogłoski o pochodzie T u r ­
ków’ na Bukareszt. Pogłoski te są mylne. O nowych zajściach wo­
jennych nad Dunajem nic nie wiadomo, prócz że Rosyanie postępują 
bardzo oględnie w Dobruczy i fortyfikują zagrożone punkta.

Ostatnie doniesienia Gezety Kronsztadzkicj z Bukaresztu z d.
3. b. m. nie wspominają nic o przejściu T urków  pod Simnicą, k tó­
r e ,  jak  mówią, dnia 27. z. ni. odbyć się miało. ( A .B .  W . Z .J

Grecya.
( 1 ' o w s ta n i e  g r e c k i e .  —  P r z e s t r o g i  F r a n c y i  i A n g l i i .  — R o c z n i c a  n i e p o d l e g l o ś e i .  —  

D y m i s y e .  —  S t a n o w i s k o  p o w s t a ń c ó w . )

A t e n y ,  7. kwietnia. O sscrv. T riest, piszą: Ambasadorowie
angielski i francuski robią rządowi ciągle jak  najdobitniejsze przed­
stawienia. Angielsko-trancuskie okręta krążą we wszystkich kierun­
kach po wodach greckich i starają sie we wszystkich portach i na 
wszystkich wyspach wstrzymywać ludność od udziału w powstaniu.

Ohserr. <VAthen.es donosi w tej mierze: Niedawno widziano 
franeużki okręt wojenny na wyspach Spezzia , Hydra i w zatokach 
Nauplii i Patras, a dwa inne okręta wojenne z banderą angielską i 
francuzką w Ainaliapolis. Komendanci przedstawiali władzom miej­
scowym, że powstańce w Epirze niezasługują na żadne względy, i 
że niegodzi się teraz występować nieprzyjaźnie przeciw rządowi tu ­
reckiemu , kiedy Anglia i Fraucya starają się o polepszenie losu 
chrzcścian w państwie tureckiem. Dlatego powinny one nakłaniać 
władze i ludność g re c k ą , ażeby nieokazywały powstańcom żadnej 
sympatyi. Równocześnie ganili ci komendanci rząd g re c k i , który 
zdaje się pochwalać te dążności. O bserenteur inocno powstaje na to 
postępowanie.

Rocznice odzyskania niepodległości Grecyi obchodzono wczo­
raj z wielką uroczystością. Niezliczone tłumy ludu cisnęły się z  o- 
krzykanii radości przed pałac królewski. Jego Mość król ukazał się 
dwa razy na balkonie. Ambasadorowie Austryi, F ran cy i ,  Anglii i 
Szwecyi niebyli obecni na zwyczajnem nabożeństw ie; tylko poseł 
rosyjski znajdował się na całej uroczystości kościelnej.

Przedwczoraj przybył tu z Petersburga na T ryes t sekretarz 
ambasady rosyjskiej p. Neklondoff, i przywiózł jak  słychać notę ga­
binetu rosyjskiego do rządu greckiego.

Przedwczoraj odeszło ztąd pół szwadronu lekkiej kawaleryi w 
kierunku Arty pod dowództwem kupitana Rally. W  Peloponezie w er­
bują lud masami. Z Patras przeszło kilka oddziałów wojska za g ra ­
nicę, przeciyr czemu protestowali komendanci stojących tam na ko­
twicy okrętów wojennych.

Obserr. </’Atlićncs z 7. b. m. podaje nazwiska tych 21 jene­
rałów i oficerów, których dyir.isyę potwierdził Jego Mość król Otto, 
i którzy jak  wiadomo biorą udział w powstaniu. Dymisye ich na­
stąpiły poczęści w lutym, pocześei w marcu, a ostatnia 24. z. m.

Z Epiru i Tesalii niema nic ważnego. Stojące w Prevesa woj­
ska tureckie wzmocnione teraz posiłkami arabskiemi i albańskiemi, 
gotują się do operacyi zaczepnych. Grivas cofnął się w góry pod 
Metz owo, gdzie ludność kilku wiosek greckich stanęła do broni. —  
Tzavellas oszańcował się w P e t a , Zervas i Karaiskaki stoją pud 
Suli. Pomiędzy wodzami tymi niepanuje zbyt dobre porozumienie. 
Turcy spalili kilka wsi pod Filiates i jak  słychać wycięli w pień 
ludność chrześciańską. W  Volo miano zrabować gmach konzulatu 
greckiego, a konzul był zmuszony schronić się na pokład jakiegoś 
austryackiego okrętu wojennego (Karoliny?). Także i konzul fran- 
cuzki miał doznać zniewagi, czemu jednak zaprzecza ambasada fran­
cuska w  Atenach.

Zeinel Basza pospieszył z 2000 piechoty i 800 ludźmi konni­
cy na odsiecz ważnemu miastu Phersa les , oblężonemu ze wszech 
stron przez insurgentów. Podług gazety tryestyńskiej został wspo- 
mniony Basza pobity pod Lutron i musiał cofnąć się do Larissy. —- 
27. z. m. zaszła utarczka między załogą Pharsaii i ludnością okoli­
cznych włości, przyczem Turcy pon.cśli znaczną klęskę. Cztery wsi 
tureckie: Vardali, Jacaropa, Koslopa i Knklanczi dostały się w ręce 
Gregów postępujących ku Pharsaii. Twierdzę Phanari oblęga trzy ' 
do czterech tysięcy chrześcian. ( W .  Ż . )

Doniesien ia  z ostatniej poczty.
K o p e n h a g a ,  13. kwietnia. Depesze nadesłane tu  wczoraj 

fregatą „Dauntless“ donoszą, że pod Helsingfors stoi 18 rosyjskich 
okrętów liniowych chcących udać się do Rewal. Admirał Plumridge 
obserwuje ich ruchy czterema fregatami. Admirał Napier także tam 
popłynął.

—  14. kwietnia wieczór. W edług doniesienia urzędowego opu­
ścił admirał Napier zatokę Kióge d. 12. kwietnia i przygotowuje 
blokadę wszystkich portów rosyjskich, tudzież portow w botnijskiej 
i fińskiej zatoce. — W przesileniu ministeryalnem niezaszła jeszcze 
żadna zmiana. fZ e i tA

W iadom ości handlowe.
L w ó w ,  18. kwietnia. Spęd bydła rzeźnego na dzisiejszym 

targu liczył tylko 37 wołów , z k tórych jednak na targu nic nie 
sprzedano.

(C eny targow e w  obw odzie  San ock im .)

S a n o k , 13. kwietnia. W edług  doniesień handlowych płacono 
od 16. do 31. marca na targach w Sanoku, Dobromilu, Lisku, Ryma-
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nowie i Dynowie w przecięciu za korzec nszenicy 10r,43k.— 9 r.— 9r. 
40fc.— 9r.36k. — 1 Or.; żyta 9 r .2k .— 7r.4uk .— 8r.36k .— 8 r . l2 k .— 8r. 
24k.; jęczmienia 5r.36k. — 5r.40k. - 7 r . 2 4 k . — 7 r . l2 k .— 6 r .2 4 k ,; owsa 
3r.44k. — 3 r .2 4 k .— 4 r .— 3r.48k.— 3 r . l2 k .  : kukurudzy w Rymanowie 
8 r . ; lireczki w Dobromilu 8 r . ; kartofli w Lisku Gr.24k. Za cetnar 
siana O— 48k .— 50k .— 48k. — l r .  Sag drzewa twardego sprzedawano 
po 4 r .3 0 k .— 5r.12k.— 5r.— Gr.— 5r., miękkiego 3r.24k .— 4r 12k.— 3r. 
-—4r.48k. — 3r. Funt mięsa wołowego kosztował Gk. — 4 k .— 5k.— 4k. 
— 4k. i garniec okowity 2r.8k .— 2 r .— 2 r .— lr .3 6 k .—  lr .24k .  m. k.

K u r s  lw ow ski.

Dnia 18. kw ietn ia.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat c e s a r s k i ...................................
D ólim peryat zł. rosy jsk i . . . . 
B ubel s re b rn y  ro sy jsk i . . . .
T a la r  p r u s k i .........................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka 
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100

iii. k.
« »

z łr.

gotów ką |  tow arem  

z łr . k r. z łr . | k r.
6
6
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2
2
1

92

8
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10

6
6
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0
2
1

92

13
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50

J
31
24

K urs lis tó w za sta w n y ch  w  g a l .  stan .
Dnia 18. kw ietn ia  1854.

In sty tu c ie  k red ytow ym .

Kupiono prócz  kuponów 100 p o .....................................................iu. k.
P rzedano  „ „ 100 p o ......................................................„ „
Dawano „ „ z a  1 0 0 ...................................................  „ „
Żądano „ „ za 1 0 0 ............................................................... „

z łr. k r.

92
92

3G
6

Obligacye długu państw a . . . 5 %
detto  z r . 1851 serya B. . . 5°/0 
detto z r  1853 z w ypłatą . 5°/, 
detto  
detto  
detto

W ie d e ń sk i k u rs p a p ie r ó w .
Dnia 15. kw ietna.

za sto 8 5 %  %  %  %  V*
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*  ' Z  o

■4°/o
. 4°

7 0 %  %  p. 
09',

w przecięciu
80 8 5 %

9 1 %  
™ %
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5 %  85
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0 9 %
8 9 %

4»,7o

3%
2 % %

7 n 3 % ° 0

1850
2%%

5 %
6%
5%

119%  %  120

detto 
detto

z r. 1850 z w ypłatą 
W ylosow ane oblig. Obi. Izby  nadw ornej} 

z przym usow ej pożyczki w K rą in ie  i i  
e ra ry a ln e  obligacye z T ym lu, V o ra rI - | 
bergu  i S a lzburga , 
detto detto  detto
detto  detto . . .

Pożyczka z losam i z r .  1834 
detto  detto  z r .  1839 

Obi. w ied. m iejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z  r.
Obi. indem n. N iż. A u str. . 

detto  k ra jów  koron.
A kcye b a n k o w e ............................
A kcye n. a. Tow . eskp. na  500 z łr.
Akoye ko lei żel. C es. Ferdynanda na 1000 z lr . .
Akcye kolei żel. G lognickiej na 500 z łr . .
Akcye kolei żel. E dynbursk iej na 200 z łr ............................
A kcye kolei B udzińsko-L incko-G m undzkiej na 250 z łr.
A kcye D unajsk iej żeg lug i parow ej na 500 z łr .
A kcye au s tr . L loyda w T ry eśc ie  na 500 z łr .
G alicyjski lis ty  zastaw ne po 4 %  na 100 z łr .  —
R enty  Como . —

W ie d e ń s k i k u rs w e k s ló w .
D nia 15. kw ietn ia . w przec ięc iu

A m sterdam  za 100 hulł. z łotych . . .  — — 2 m.
A ugsburg  za  100 z łr .  k u r ...........................135%  135 134%  %  %  %  1. 1 3 4 %  uso.
F ra n k fu rt n. M. za  120 fl. na stopę 2 4 %  fl. 135V4 135 134 %  %

134 134 1. 134% 3 m.
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457%

H 9 %
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457%
2240
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204
559
582%

G enua za  300 lire  nowe Piemont. 
H am burg za 100 M ark. Bank. . 
L ipsk  za 100 ta la rów  . . . 
L iw urna za 300 lire  toskań. 
Londyn za 1 funt sz trl. 
t.yon za 300 franków  . . . 
Medyolan za 300 lire  austr. 
M arsylia za 300 franków  
Paryż  za 300 franków  . . 
B u k areszt za 1 złoty P a ra  . . . 
Konstantynopol za  1 złoty P ara  . 
C esarsk ie  dukaty

—  2  m
100%2 m. 

■— 2 m.
131 2 m. 
13-8 2 m.

—  2  i i i . 

132% 2 m.
— 2 m.

100%  100 159%  % % r ,9  1. 15&%2 m.
— * — T .S .
— — T .S .  

37* '4Agio

100% 100 100 1. 

131
13-14 12 1 0 8 0  8 1.

132%  %  1.

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń sk i k u rs  p a p ier ó w  i w ek sli*
Dnia 18. kw ietnia.

Obligacye długu państw a 5 %  85% ; 4 % %  70*% 6 ; 4'% 095 8 ; 4®n z r  ig so  
— ; w ylosow ane 3 %  — ; 3 l, a°/„ — • Losy z r . 1634 — ; z. r. 1839 119%  4Viód. 
m iejsko bank. — . Akcye bank. 1211. Akcye kolei pótn. 2250. G lo gn ick ie j 
kolei żelaznej — . O denhurgskie —. B udw ejskie  — . D unajsk iej żeg lug i 
parow ej 558. Lloyd — . Galie. 1. z. w W iedniu  — . Akcye n iż szo -a u str . T ow a­
rzystw a eskom ptow ego a 500 z łr . — z łr.

A m sterdam  1. 2. m. — . A ugsburg  134 3. m. Genua — 1. 2. m. F ra n k ­
furt 133%  1. a -m . H am burg 9 9 %  1.2. m L iw urna  130 p. 2. m. Londyn 13.4.
1. 3. m. Medyolan 132. M arsylia — 1. Paryż 159 I. B u k a resz t 212. K o n ­
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r . 1851 5*% lit. A. — .
lit. B . — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Gblig. indem n. 8 4 % .

P r z y je c h a li  do L w o w a .
Dnia 18. kw ietnia.

. H f. L anckoronsk i T eodor, z Poddubicc. — P. A ntoniew icz W icen ty , z 
Żółkwi.

W y je c h a li  z e  L w o w a .
D nia  18. k w ie ln ia .

Ks. Sap ieha A dam , do K rasiczyna. — l ir .  S k arb ek  Jan , do T a-nopola.— 
l ir .  D zieduszycki K azim ierz, do N iesłuchow a. — PP . L ilienborn , c. k. je n e ra l-  
mnjor, do S try ja. — Sem kowich Ignacy, c. k. p ro k u ra to r finans., do K rakow a. 
— T u rk u ł T adeusz, do K rakow a. — Z aw adzki Józef, do K rakow a.

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro lo g iczn e  w e L w o w ie .
D n ia  1 7 . i 1 8 . k w ie tn ia .
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T  JE A  X  14.
Dziś-: komedya niem.: „ S t a d t  u n d  L a n d . “
W  p ią tek :  przed, polskie: „ C i a l > r y e l a * “ komedya wyższej osno­

wy pana Emila Augier, przekład z francuskiego p. Waleryana 
Kalinki. —  Panie L in ko w ska  i G rochow ska , oraz p. M i/ko- 
szcioski do grona artystów sceny tutejszej p rzydz ie len i , wy­
stąpią po raz pierwszy.

K R O N I K A .
W  obw odzie Ż ółkiew skim  panow ały w ciągu lego m iesiąca w ielkie po­

l a r y ,  a  ile  wiadomo, pow stały  w szystk ie  z n ieostrożności z ogniem. — W  Cie­
szanow ie w ybuchł pożar d. 8. kw ietn ia  u p rzedm ieszczana  jednego p rzy  p iecze ­
n iu  chleba. w ia tr  ro zd ął płom ienie i  w okam gnieniu zajęło  się  k ilka  domów z ta­
k ą  gw ałtow nością, że  trudno  ra tow ać  było i p raw ie  połowa m iasteczka  zgorzała, 
p rzy tem  kościół parafialny i pom ieszkanie p roboszcza, kancelarya dom inikalna, 
k a sa rn ia  s traży  finansowej, i  lokal p rzeznaczony  na  u rząd  powiatowy. L udzie  
po trw ożen i nie um ieli s ię  sam i ra tow ać  i IG. spaliło  się . •

— N aza ju trz  t. j .  9 . k w ie tn ia  w  d ru g ie j stro n ie  od Żółkw i pogorzało w 
B atia tyczach  19 gospodarzy , i spłonęło 19 domów m ieszkalnych a 53 budynków 
g o tp o d a rsk is li; szczęściem  nik t z lu d zi n ie  zg inął, a le  49 sztuk  bydła spaliło się. 
—  N akoniec 10 kw ietn ia  zgorzało  w S ied lisk ach  pod R aw ą 13 m ieszkalnych 
domów i 11 gospodarsk ich  budynków, a  to w sam e południe k iedy  ludzie byli 
na  ta rg u  w m iasteczku  i ra tow ać n ie  było komu. Usilności tylko urzędników  
dom inikainych i e. k. Ż andarm ery i zaw dzięcza ją  dalsze pow ściągnicnie pożaru .

Z P a ry ża  p iszą  pod dniem  9. b. m.: W czo ra j popołudniu odbyło się  w o- 
becności JJ . MM. C esarstw a uroczyste  pośw ięcenie  ukończonych ju ż  upiększeń 
tak  zwanego te ra z  „P a rk u  bu!ońskiego.“ By wdziękom  n a tu ry  przydać uroku 
sz tuk i, sprow adzono tu  za pom orą dużej pumpy w  Chaillot wodę Sekw any i pu ­
szczono j ą  k ilku  um yślnie w yżłobionem i korytam i śród  sz tucznych puników i 
klombów. O godzinie trzec ie j przybyli JJ . MM C esarstw u w tow arzystw ie  W ie l­
k iej kBiężny B adeńsk ie j do namiotu urządzonego nap rzeciw  sz tucznej skały o- 
zdobionej n ap isem : „C esarzow i i C esarzow ej — ro b o tn icy !“ z k tó rej na znak

dany p rz ez  p refek ta  Sekw any w ytrysnęła woda i z szumem spad a ła  do p rz y rz ą ­
dzonego dla niej koryta.

—  L is ty  z Konstantynopola donoszą, że  S u łtan  przyjm ow ał na audyencyi 
am azonkę k u rdy jską  zw aną „czarn a  dz iew ica1* i n ad ał je j  godność B aszy. T a  
n ieu straszona  kobieta  nazyw a się  Fathm a-H anum  i zb liża  s ię  ju ż  do k re su  sw ej 
k a ry ery  w ojskow ej licząc  ju ż  la t  00. Mimo to odznacza się  je s z c z e  z ręcznością  
w broni i s iłą  m łodzieńczą.

— W  P aryżu  otworzono te ra z  w Muzeum L u w ru  now a sa lę  z  p rzep y ­
szn y m  z b io r e m  zliroi, ozdób, am uletów  i różnych in n y ch  przedm iotów  używanych 
u dzik ich  szczepów  w g łęb i Afryki, w N igrycyi i nad brzegam i białego Nilu. 
W szy stk ie  te  artykuły  zeb ra ł p. L ap o rte , francuzk i konzul w K airze  i u tw orzy ł 
z  n i th  etnograficzne muzeum najm niej zbadanych części N igrycyi.

— W . Ileine  wspomina w  sw oich lis tach  z Schanghai o nadzw yczajnej 
z ręczności Chińczyków do sztucznych robót ręcznych  i o n iesłychanej taniości 
tych  wyrobów . Schanghai słynie najbardzie j z rzeźb  w kości słoniow ej, d rz e ­
w ie, trzc in ie  bam busowej a naw et pestkach  z owoców. H eine kupił za  1 szy ­
ling  ( %  ta la ra )  p rześliczny  naszyjnik  kobiecy skadający  się  z dw unastu  pestek  
brzoskw in iow ych  w yrżniętych n ak sz ta łt łodzi chińskich  z małemi okienkam i, p rzez  
k tó re  w idać było siedzące  w ew nątrz  osoby z głów kam i w ielkości p rosa . Pom ię­
dzy pestkam i brzoskw iniow em i znajdow ały  się  p estk i trześn iow e p rzed staw ia ­
ją c e  dz iw aczne głowy, a na środku w isia ł mały orzech  w łoski p iękn ie  w yrzy- 
nany dla przechow yw ania  pachnideł.

P rzy  d z is ie jsze j G a z e c ie  Nr. IB . R o zm a ito śc i.

Główny Redaktor M . S zrze n ia w a  S a r tyn i. Z  c. k, galic. drukarni rządow ej.


